
Nr. 18. Rok VIII. L w ów , Poniedziałek 12 stycznia 1903. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2  kol*.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domn dopłaca się 60 halerzy.
2 przesyłką poczt, w krajis i monarchii 

2  K. 5 0  »• i I2 .te0t 3 K . - 1 .
■ fa rt. 7 K. 5 0  ’ i wysyłką 9  K. — i .  
FWfci i e 30  K .  — b ‘ \ pocatow. 3 Q g;.

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5 koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
lledakcy a, Administr acy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 — 19.

Słowo Polskie
wychodzi 3 razy dziennie

Ceny ogloeneń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy łub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it . p. wiadomości po 1 kor. za wiersz, 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

W y d a w c a :  in żyn ier  W ACŁAW  W O LSK I. R edaktor naczelny: ZYGMCOT W A SILEW SK I.

K a le n d a r z  lw o w sk i .
Poniedziałek: 12. stycznia.

Im io n a . Rz.-k&t. D z iś :  Higiniusza. J u tr o : Honoraty. 
Gr.-lcat. D z iś :  SS. Mład. J u tr o : Aaysyi M. — Słow. D z iś :  
Krzesimira. Ju tro ; Czesława.

W schód słońca 7 ‘54, zachód 4*22,
n a b o ż e ń stw a . D z iś :  Msze św. o godz. 10 u OO. 

Jezuitów z wystawieniem Najśw. Sakramentu, o godz. 11 u OO. 
Bernardynów, o g. 12 w  katedrze łacińskiej. Nieszpory z wysta­
wieniem Najśw. Sakramentu o g. 4  u OO. Bernardynów, o g. 5 
w katedrze łać., o g. 6 u OO. Dominikanów i Jezuitów.

J u tr o :  Msze św. z wystawieniem Najśw. Sakramentu o 
g. 7 u OO. Dominikanów i Bernardynów, o g. 8 w katedrze łać., 
o g. 9 śpiewana u OO. Dominikanów bez wystawienia, o g. 9 
msza św. cicha w katedrze łać, u OO. Bernardynów i OO. Je­
zuitów.

M uzea i  b ib lio te k i. Zakład Narodowy im. O s s o -  
i iń sk ic h . Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt, 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. —  Mu­
zeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n iw e r s y ­
teck a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i  od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka S z k o ł y  P o l i t e c h n ic z n e j  
codziennie od 1 0 —• 11 i od 4 —8 w niedzielę i poniedziałek od 
11—1. W święta uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia 
.Naukowego Tow. im. S z e w c z e n k i* . Codziennie od g. 2 do 
6 popoł. (oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka Na ro ­
d n eg o  D om u (Teatralna 22) codziennio oprócz świąt, od g. 9 
do 1 i od 3 do 7.

W ystaw y  S ta le . Towarzystwa przyjaciół s z t u k  p ię k ­
n ych . Płac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.-— 
Salon sztuk pięknych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 11. od 
j. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświetleniu elektrycznem). Wstęp 
/V dni powszednie 40 h., w  święta 80 h. Młodzież szkolna 20 h. 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  k r a j o w e g o ,  pl. Halicki, 
lyai niegdyś B^siadackich. W stęp wolny. . , . j . ,

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
stawowy w  parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
7 o t o p la s t ik o n .  Pasaż Hausmana. Codzień od g. 10 rano do 
.0  w. „Prześliczna podróż nś jeziorze Como i Medyoian. Wej­
ście 20 hal.

T e a tr y . T e a tr  m ie js k i .  Dziś: „Widziadło**, Z. Kawe­
ckiego. — Jutro: „Lohengrin*, opera Wagnera. Początek o go - 
izinie 7 wieczór.

K o n cer ty . W F ilh a r m o n i i  (b. teatr Skarbkowski). 
'utro: Koncert symfoniczny". (Ceny popularne). Początek o go­
dzinie 7ł /2 wieczór.

O dczyty i  w y h la d y . Powszechne wykłady uniwer- 
sjrteckie. D ziś: Prof. dr. K. Twardowski: Dusza i ciało; history­
czny przegląd głównych teoryj o ich wzajemnym stosunku. (Za­
kład fizyczny Uniwersytetu; (Długosza 8. g 6 w.) — Prof. dr. 
Zipper: Grillparzera arcydzieła dramatyczne. Część II. (Szkoła 
.ealna, Kamienna 2,) g 7 Aa w.

P o s ie d z e n ia  i  z g ro m a d zen ia . Ankieta w  sprawie 
reformy ustawy prasowej w  Kole lit.-artyst. o g. 5 popołud. — 
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia dła obrony czci kapłańskiej 
j  g. 5 w ., ul. Skarbkowska 1. 5. — Posiedzenie Rady miejskiej 
o g. 6 w.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e  (z obserw ato- 
ryum  astronom . P olitechniki) w  d. 11 sty czn ia  b. r.:

1
| Godzina

Ciśnie­
nie 

w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(g.2pp)

Temperatura
Naj­wyższa N aj­

niższa

7 rano 
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9 wiecz.
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722*2
721-6

+  6-8 
+ 10*8  
+  8-0

SW3
sw 7
SW4

+  11-0 + 3 -2

U w a g i :  Przeważnie pochmurno nieznaczny
deszcz.

40 lecie powstania styczniowego.
Otrzymujemy następującą odezwę:
W d. 20 i 21 bm. przybędzie do miasta Lwo­

wa na uroczystość czterdziestej rocznicy stycznio­
wego powstania narodu polskiego znaczny zastęp 
uczestników 1863 roku, między nimi wielu sy­
biraków.

Pragnąc, aby u nas żywa pozostała pamięć 
ich odwiedzin, a naodwrót, aby oni serdeczne zacho­
wali wspomnienie tak krótkiego pobytu w naszem 
mieście — zwracamy się w porozumieniu z wice­
prezesem „Tow. uczestników powstania z r. 1863/4“ 
do obywateli miasta Lwowa, by w miarę możności 
zapraszali za naszem pośrednictwem na czas poby­
tu  do siebie w dom czcigodnych gości.

Łaskawe zgłoszenia opatrzone dokładnym adre­
sem wysyłać prosimy na ręce: Edwarda Dubanowi- 
cz.a, przew. Czytelni akademickiej, Pasaż Mik olascha, 
A leksandra Litwiuowieza, ^rzew. Bratniej pomocy 
słuch. Politechniki, Politechnika.

W sprawie teatru miejskiego.
Lwów, 12 stycznia.

W sobotę o godz. 5 odbyło się w ratuszu po­
siedzenie komisyi teatralnej. P. P a w l i k o w s k i  
nie w charakterze dyrektora, lecz jako członek ko­
misyi, a raczej jako ekspert przedłożył w sposób 
czysto akademicki, warunki, pod którymi zdaniem 
jego, opartem na dwuletniem przeszło doświadcze­
niu, możnaby woL Me bez względu na osoby prowa­
dzić teatr lwowski bez straty materyalnej dla przed­
siębiorcy.

Są one mniej więcej następujące:
1. Doprowadzenie czynszu dzierżawnego do mi• 

nimum.
3. Zredukowanie dla dzierżawcy do połowy 

kosztów oświetlenia elektrycznego.
3. Uzyskanie znacznie większej, przynajmniej 

o drugie tyle, s u b w e n c y i  s e j m o w e j  na operę.
Wobec tego ostatniego a najważniejszego punk­

tu sprawa teatru w danym razie oprzećby się mu­
siała o Wydział i Sejm krajowy.

Po pożarze Borysławia.
Z Borysławia piszą nam pod datą 10 b. m.:
(JK.) Straty, spowodowane ostatnim pożarem 

są następujące:
Spaliły się następujące szyby wiertnicze: Du­

czyński 1, Tow. przemysłu naftowego 2, Peruz Hi- 
kucki, Feiler 3, Peruz-Guisel 1, Sroczyński-Fibich 2, 
Łaszcz 2, Perkins-Mac Intosh 8, Mac Garyay 5, 
Bogusz, Sroczyński i i. 5, Kasa oszczędności 1.

Ponadto trzy sz^hy, nieproduktywne, razem 
33 szyby i około 1.500 cystern ropy zgromadzonej 
w zbiornikach i dołach.

Produkcya w spalonych szybach osłabnie na 
przeciąg czasu najwyżej dwumięczny, tak, iż całko­
wita strata w produkcyi wyniesie 2000 cystern. Pra­
wie wszyscy poszkodowani byli zabezpieczeni w kra- 
kowskiem Tow. Ubezpieczeń.

W sobotę około godziny 4*tej popołudniu uga­
szono ostatni płonący szyb „Etna" wobec czego po­
żar zupełnie ugaszony.

Szkoda w ludziach jest. Spaliła się obłąkana 
dziewczyna, żydówka, która żadną miarą nie chciała 
opuścić płonącego domu. Z trupa pozostały tylko 
spopielałe kości. Zanim przybyła komisya sądowa, 
współwyznawcy nieszczęsnej ofiary już skrycie za­
brali jej szczątki na cmentarz.

Obecnie zapanował zwykły tryb życia. Gdyby 
nie pogorzelisko na Potoku — niktby się nie domy­
ślił strasznego pożaru.

»
Starosta Bobrzyński przybył z Drohobycza do 

Borysławia w piątek w południe. Na dworcu kolejo­
wym oczekiwał go burmistrz Kornhaber. Zajechali 
do urzędu gminnego, poczem wyruszono na pogorze­
lisko. Konie szły stępo ulicą potokową (Michiewcza) 
w górę i na dół. Siedzący w powozie milcząco spo­
glądali na smutkiem przejmujący widok. Siedzieli 
zaś w powozie: starosta wraz ze swoim sekreta­
rzem, na koźle zaś parobek, a obok niego burmistrz 
borysławski J . M. Kornhaber.

Zamach na króla Hiszpanii.
(Dep. „Słowa Polskiegou).

Madryt. (T. B. k.) Gdy król Alfons XIII wra­
cał onegdaj wieczór z kościoła, pewien człowiek 
strzelił do drugiego powozu dworskiego, w którym 
jechał naczelny zawiadowca pałacu królewskiego, 
książę Sotomayor. Nikt nie odniósł obrażeń. Spraw­
cę zamachu uwięziono natychmiast. (Król Alfons XIII 
został w maju r. u. koronowany, liczy obecnie 18 
rok życia. Red.)

M a d ry t .  (T. B. k.) Agencya Fabra donosi: 
Gdy dwór powracał z kościoła dał jakiś człowiek na 
placu Orient strzał rewolwerowy, nie trafił jednak 
nikogo. Sprawcę natychmiast aresztowano. Nazywa 
się Feito.

Gdy król usłyszał huk strzału, wyjrzał przez 
okno powozu, jednakże królowa matka ujęła króla 
za rękę i pociągnęła go w głąb powozu. Feito ze­
znał podczas przesłuchania, że miał tylko zamiar 
zabić wielkiego podkomorzego. W  kieszeniach ubra­
nia Feita znaleziono rozmaite papiery* wizytówkę

burmistrza Madrytu, oraz recepisy na polecone li' 
sty, wysłane do prezydenta Roosevelta, króla 
gielskiego, cesarza Wilhelma, cara Mikołaja i prezy­
denta sądu w Meksyku.

Feito zaprzecza, jakoby był anarchistą. Opo­
wiada, ze ożenił się z Francuzką, która go później 
chciała zamknąć w domu obłąkanych.

La Gorrespondencia donosi, że Feito s t r z e ­
l a ł  do  c z ł o n k ó w  r o d z i n y  k r ó l e w s k i e j

Minister spraw wewnętrznych telegrafował dj 
prefektów, że zamach zwrócony był przeciw wiel­
kiemu podkomorzemu a nie przeciw królowi (?!).

Feito zeznawał przed sędzią śledczym spokoj 
nie, z zachowania się jego jednak można wnosić, ża 
jest on umysłowo chory.

Madryt. (T. B. k.) Dwór królewski bierza 
zwykle udział w wieczornem nabożeństwie w kościelg 
Atocha. Ponieważ obecnie ten kościół restaurują, 
udała się rodzina królewska i dwór w sobotę wie­
czorem na nabożeństwo do kościoła B u e n  S u c c e -  
so. W powrocie z kościoła — jak donoszą urzędo, 
wo —■ w chwili gdy powóz, wioząey króla, królowę 
matkę i infantkę Teresę, przybył na plac Orient, 
wystąpił z pośród widzów pewien człowiek i strzelił, 
mierząc do powozu wielkiego podkomorzego księciu 
Sotomayora.

Napastnik zdołał wystrzelić tylko jeden raz, 
ponieważ policyant ciął go szablą i lekko zranił 
w głowę. Raniony upadł na ziemię. Nazywa się Feito. 
Królowi urządziła publiczność owacyę. Powozy dwor­
skie odjechały w powolnem tempie do pałacu.

Prefekt polecił odstawić Feita do więzienia. 
Feito zeznał, że pochodzi z Posadas, (prow. Oyiedo) 
liczy 34 lat i w czerwcu przybył z Meksyku do 
Madrytu.

Feito twierdził dalej, że książę Sotomayor przy­
jął go do służby w pałacu królewskim, lecz potem 
nie dotrzymał przyrzeczenia i nie dał mu zajęcia 
Za to postanowił Feito zemścićj się i zabić Sato 
mayora. Dlatego strzelał z rewolweru do jego po- 
wozu.

Madryt. (T. B. k.). Jeden z dzienników stwier\ 
dza, że wszystkie depesze, dotyczące zamachu, były 
przez cenzurę wstrzymane i kontrolowane. Rząd 
przesłał do wszystkich zastępców Hiszpanii za gra' 
nicą telegraficzną oficyalną notę. Królowa matka i 
infantka Teresa po powrocie do pałacu uległy wiel­
kiemu wzruszeniu, król natomiast zachował zupełny 
spokój.

Heraldo donosi, że Feito, przed wyjazdem do 
Ameryki, był w wielu domach w Madrycie na służ- 
bie. Król otrzymuje od najwybitniejszych polityków 
liczne pisma z wyrazem lojalności.

Madryt. Agencya Fabra donosi: Z zeznań 
Feita wynika, że nie miał on żadnych stosunków 
z anarchistami.

M adryt Feito przeprowadzony do tutejszego 
wielkiego więzienia powtórzył w stanowczy sposób 
swe zeznania i oświadczył, że nie miał zamiaru za, 
mordować nikogo z rodziny królewskiej. Agent po­
licyjny, który był świadkiem zamachu, opowiada, żo 
gdy przejeżdżał powóz królewski, rzucił się pewien 
człowiek naprzód i dał strzał do drugiego powozu. 
Od dania drugiego strzału powstrzymało go uderze­
nie szablą przez policyanta.

Wtedy Feito zawołał: Chciałeś mię zabić, ależ 
ja  chcę zamordować Sotomayora, który jest przyczy­
ną mojego nieszczęścia.

Okazuje się, że Sotomayor nie jechał wcalo 
w drugim powozie, lecz jechali tam trzej inni dygni 
tarze dworscy.

Madryt. Z ostatniego przesłuchania Feita wy­
nika, że cierpi on na manię prześladowczą.

Madryt. (T. B. k.). Pociągiem, który przybył 
z Barcelony do Madrytu z dzień pogrzebu Sagasty, 
przewieziono p u s z k ę  z b o m b ą  d y n a m i t o ­
w ą. Sądzą, że anarchiści przygotowywali zamach 
na kondukt pogrzebowy.

P a r y i .  (T. B. k.). Matin donosi z Brukseli: 
Madrycki pierwszy trybunał sądowy zwrócił się te ­
legraficznie do trybunału sądowego w Brukseli 
z prośbą, by tam powtórnie przesłuchano Rubina 
(sprawcę zamachu na króla belgijskiego), gdyż okri' 
żuje s ię , że i s t n i e j e  m i ę d z y n a r o d o w y  
s p i s e k  a n a r c h i s t y c z n y .



„SŁOWO POLSKIE* Nr. 12 z dnia 18 stycznia 1903.

Depesze „Słowa Polskiego*
z dnia 12 stycznia.
Sejm w ęgierski.

Budapeszt. (T.Bk.) Na sobotniem posiedzeniu 
Sejm przyjął przedłożenie co do imigracji. W ciągu 
dyskusyi zabrał głos prezydent gabinetu p. Szell i 
wziął w obronę przedłożenie przed atakami partyi 
ludowej. Oświadczył, iż przedłożenie dąży do sana­
cji wielkich nadużyć i że proponowane zarządzenia 
skierowane są w pierwszej mierze p r z e c i w  i mi ­
g r a c y i  r o z k ł a d o w y c h  ż y w i o ł ó w  z G a l i c y  i. 
Partya ludowa niesłusznie podnosi przeciw przedło­
żeniu zarzuty, oparte na tle wyznaniowem i postę­
puje niesprawiedliwie, występując przeciwko praco­
witemu i patryotyczuemu żywiołowi żydowskiemu na 
Węgrzech. Na tem obrady przerwano.

Przy końcu posiedzenia dep. K a y o l s z k y  
wystosował interpelacyę do prezydenta gabinetu 
w sprawie podróży hr. Lambsdorffa. Interpelant pod­
nosi wielki wpływ Rosyi na Bałkanach; czego dowo­
dem, iż hr. Lambsdorffa przyjmowano tam z honora­
mi władcy, a Austro-Węgry z założonemi rękami 
przypatrują się wzrastającemu coraz bardziej pansla- 
wizmowi. Stanowisko Węgier jest godne pożałowania, 
wobec ciągłego wzrostu panslawizmu na Wschodzie, 
a pangermanizmn na Zachodzie, w ozem one odgry­
wają rolę bezbronnego narzędzia.

JDemonstracye bezrobotnych.
W iedeń. (T. B. k.) W sobotę powtórzyły się 

demonstracje robotników bez zajęcia w uiiejskiem 
biurze pośrednictwa pracy, jakoteż przed budynkiem, 
w którym biuro to się mieści. Przyszło do wykro­
czeń przeciw interweniującej policyi, która kilka 
osób aresztowała. Policya przywróciła spokój. Ro­
botnicy zamierzali przez Ringstrasse udać się przed 
ratusz i parlament i tam demonstrować, ale policya 
nie dopuściła do tego i tłum rozprószyła.

O dznaczenie noworoczne st. st...
Petersburg. (T. B. k.) Car nadał prezyden­

towi komitetu ministrów Durnowo, w uznaniu jego 
zasług, order św. Andrzeja.

N iepokoje w  Marokko.
Paryż. (T. B. k.) Agencya Hawasa donosi 

z Tangeiu: Pretendent,, który się był cofnął, zajął 
na nowo zaczepne stanowisko i stanął o 20 kilome­
trów od Fezu.

T ra k ta ty  handlowe.
W iedeń. (Tel. wł.) Z Berlina donoszą, do W. 

freie Presse, że niebawem rozpocząć się mają roko­
wania Austro-Węgier z Niemcami i Włochami w 
sprawie oduowienia traktatów handlowych.1 Akoya 
przedwstępna już się rozpoczęła. Rokowania pro­
wadzone będą w Berlinie i Rzymie.

Echa w izy ty  hr. Lam bsdorfa.
Wiedań. (T. pryw.) Do N. Fr. Presse tele­

grafują z Berlina: O wyniku rokowań hr. Gołuchow- 
skiego z hr. Lambsdorfem otrzymał rząd niemiecki 
poufne doniesienie. Co do treści tego doniesienia 
oświadczono w kompetentnych kołach, że tyle tylko 
mogą powiedzieć, iż obaj ministrowie zgodzili się na 
pewne praktyczne zarządzenia na wschodzie, a rząd 
niemiecki odnosi się przyjaźnie do tych zarzą­
dzeń.

Między Wiedniem a Petersburgiem odbywa się 
obecnie ożywiona korespondencya, w celu nadania 
umowie Lambsdorfa z Gołuehowskim definitywnej 
formy, poczem zawiadomiono będą o tern inne mo­
carstwa.

Samobójstico.
Wiedeń. (Tel. B. k.) Urzędnik niemieckiego 

Banku narodowego w Berlinie Bernard Jelenko za­
strzelił się dziś rano w jednym z tutejszych hoteli.

Berlin. (T. B. k.) Co do przyczyny samobój­
stwa urzędnika niemieckiego Banku narodowego Jeł- 
lenka, który we Wiednin odebrał sobie życie, dono­
szą, iź przyczyną samobójstwa były prywatne jego 
stosunki, nie mające z Bankiem żadnej łączności.

Z atarg  z  Wenezuelą.
Londyn. T. B. k.) -Biuro Reutera donosi z Ca­

racas: Urzędownie stwierdzają, że wiadomość, jako­
by Francya chciała się przyłączyć do blokady wene­
zuelskich wybrzeży, jest bezpodstawną.

Caracas. (T. B. k.) Biuro Reutera donosi, iż 
wojska rządowe pobiły na głowę powstańców.' Woj­
ska powstańców maszerujące na Caracas zostały roz* 
prószone. Pod miejscowością Polo przyszło do walki, 
w której powstańcy zostali pobici; 180 dostało się 
do niewoli.

Sensacyjna depesza.
Berlin. (T. pryw.) Powszechną uwagę zwraca 

przeniesienie b. prezesa trybunału sądowego w pro­
cesie wrzesińskim, p. K a h ’ a z Gniezna do Berlina, 
ale na urząd stosunkowo niższy. Z tego powodu za­
znacza Vost. Ztg.j że radca Kah wprawdzie wska­
zał na prawdziwie „winnych", ale stojących poza 
procesem „instygatorów agitacyi p o lsk ie jp ó ź n ie j 
jednak okazywał „współczucie“ ofiarom tej agi­
tacyi.

Z za ku lis  dw orsk ich.
D rezn o . (T. B. k.), Dresdener Journal, pismo 

półurzędowe, występuje przeciw rozszerzanym w dzien­
nikach pogłoskom, które aferze księżnej Ludwiki

podsuwają tło polityczne i wyznaniowe. Dziennik 
ten stwierdza, że powołanie Girona na nauczyciela 
języka francuskiego nie nastąpiło za pośrednictwem 
duchownych; powołując nauczyciela wyraźnie zazna­
czono, że nauczyciel ma być dobrym katolikiem, ale 
ani Jezuitą, ani wychowankiem Jezuitów.

Dresdener Journal stwierdza dalej, że tak dwór 
księżnej, jakoteż następcy tronu i innych członków 
dworu królewskiego składa się przeważnie z ewan­
gelików i lutrów i stosownie do ustawy Jezuici lub 
w ich zakładach wychowani są usunięci. Od czasu 
wstąpienia ua tron króla Jerzego stosunki się nie 
zmieuiły i nie można mu zarzucić, aby dbał muiej 
od swych poprzedników o dobro protestanckiej lu­
dności.

Londyn. (Tel. wł.) Daily Telegraph donoszą 
z B rukseli: Familia Girona zapewnia, że Giron miał 
już zupełnie porzucić księżnę Luizę, która nie traci 
nadziei powrotu do męża (? !)

Wiedeń. (Tel. wł.). Zeit donosi z Drezna, że 
nieprawdą jest, jakoby Giron był wychowankiem 
Jezuitów. Rodzina jego jest wolnomyślną.

L oterya  a u stryacka  a Węgry.
Budapeszt. (Tel. wł.) Śpiewaczka tutejszego 

orfeum p. Prąci wygrała na loteryi liczbowej 
w Wiedniu 20.000 kor. Władze skarbowe na W ę­
grzech zarządziły u niej rewizyę, żądając t. z w. re- 
skonty, gdyż granie na loteryi austr. jest na W ę­
grzech wzbronione. Wobec tego, że p. Pracl wysła­
ła już reskontę do Wiednia, wytoczono jej proces, 
w którym wyrok będzie miał poniekąd zasadnicze 
znaczenie, czy poddany austryacki na Węgrzech mo­
że grać na loteryi auśtryackiej.

B e lg ra d . (T. B. k.) Doniesienie, że król Ale­
ksander zamierza za trzy miesiące proklamować 
nową konstytucję i że polecił już jej wypracowanie, 
jest niezgodne z prawdą, Natomiast prawdą jest, że 
nowy gabinet zajmuje się częściową rewizyą konsty- 
tucyi, którą chce przeprowadzić w drodze parlamen­
tarnej.

Madryt. (T. B. k.) Wiadomość, jakoby Aka­
demia umiejętności wykluczyła ze swego grona człon­
ka Akademii Cotarellę za to, źe w piśmie anonimo- 
wem zawiadomił policyę o pobycie Humbertów w Ma­
drycie, jest nieprawdziwą.

Pekin. (T. B. k.) Cesarz chiński polecił księ­
ciu Czunowi reprezentować rząd chiński na odsło­
nięciu pomnika zamordowanego posła niemieckiego 
Kettelera.

Budapeszt. (Tel. B. k.) Bawiący tu austryac- 
cy ministrowie udali się wczoraj o 10 rano do pre- 
zydyum gabinetu węgierskiego i wraz z ministrami 
węgierskimi dokonali rewizji i ostatecznego ułożenia 
ustawy ugodowej i należących do niej umów. Obra­
dy trwały bez przerwy do 8 wieczór.

W ten sposób rokowania pomiędzy obu rząda­
mi zostały ostatecznie ukończone.

Węg. Biuro korespondencyjne donosi w spra­
wie ugody z autentycznego źródła, źe we wspomnia­
nych wyżej obradach nie chodziło wcale o meryto­
ryczną stronę, lecz tylko o formę stylistyczną ze 
względu na to, że ustawa musi być przedłożona obu 
parlamentom.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ministrowie austryaccy 
mają dziś rano wrócić z Pesztu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Ar. W. Taghlatt dowiaduje 
się, że przedłożenia ugodowe wniesione będą do Izby 
posłów 26 b. m. Tegoż dnia odbędzie się także po­
siedzenie rady przemysłowej dla omówienia ugody.

Wiedeń. (Tel. wł.) Wybrany przez uczestni­
ków niemieckich czeskiej konfereucyi ugodowej sub- 
komitet przedłoży dziś plenum niemieckich członkó w 
opracowany referat.

Praga. (Tel. wł.) Bawi tu minister czeski Re- 
zek, aby wpłynąć na Czechów w duchu pojednaw­
czym, wobec tego, że na wczorąjszem posiedzeniu 
komitetu wykonawczego zapaść miała ostateczna de- 
cyzya, czy Czesi zaniechają obstrukcyi w parlamen­
cie, czy też ją dalej prowadzić będą. Rezek konfe­
rował tu z pp. Gregrem, burmistrzem Srbem, Paca- 
kiem, Heroldem, Skordą i i.

Berno. (Tel. wł.). Komitet wykonawczy Młodo- 
czeehów na Morawach uznał projekt rządowy o sto­
sunkach językowych na Morawach (lex Koerber) za 
niemożliwy do przyjęcia, gdyż nie poręcza on równo­
uprawnienia obu języków w kraju, natomiast przy­
znaje językowi niem. charakter języka państwowego 
oraz nie" obejmuje wszystkich krajów korony św. 
Wacława.

Wiadomości bieżące.
— W iadomości osobiste. P. Slęk, dyrektor Kasy 

oszczędności w Krakowie, bawi we Lwowie.
Arcyks. Karol Stefan z Żywca, znany miłośnik 

sztuki, zakupujący corocznie wiele prac artystów pol­
skich, bawił onegdaj incognito w Krakowie. Aroyksiążę 
złożył wizytę kardynałowi ks. Puzynie, poczem zwie­
dzał pracownie artystów w gmachn Akademii sztuk 
pięknych. Między innemi zatrzymał się dłużej w pra­
cowni prof, Asentowicza, który maluje obecuie jego 
portret.

— A nkieta w sprawie ustaw y przeciw pi­
jaństw u odbędzie się w Izbie handlowej i przemy­
słowej dzisiaj, w poniedziałek, o g. 10 rano.

— Okólniki minisieoyalne. Ministerstwo kole­
jowe podaje do wiadomości austryackich fabryk wago­
nów, że dla kolei państwowych zamówionych będzie 
1014 wagonów rozmaitych typów, za sumę 6.300.000 
koron., z czego 145 wagonów m a być odstawionych 
w r. 1903, a reszta najpóźniej do czerwca r. 1904,— 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wystosowało okólnik 
do władz krajowych w sprawie ogłoszouego onegdaj 
rozporządzenia miuisteryaluego co do tanich mieszkań 
dla robotników. Okólnik wyraża nadzieję, że władze 
polityczne w zakresie swej działaluosci zwrócą uwagę 
swoją na wszelkie udogodnienia, mogące być poczy- 
uioue w tej sprawie, aby ułatwić wejście w życie tej 

W ażnej społecznej instytucji. —  Ustawa o handlu te r­
minowym zbożem otrzymała dnia 4 bm. saukcyę i zo­
stała ogłoszoną wczoraj w Dzienniku ustaw państwo* 
wych. Ustawa ta wejdzie w życie dnia 10 go kwie­
tnia b. r.

— Jedenaście zgromadzeń robotniczycń.
W sprawie ubezpieczenia na starość i niezdolność do 
pracy, braku pracy, dalej zaś celem zaprotestowania 
przeciwko zamachowi ua robotnicze orgauizacye zawo­
dowe odbywały się wczoraj przez dzień cały, w roz­
maitych salach, zwołane przez sekretaryat orgauizacyj 
zawodowych zgrom adzenia: drukarzy, metalowców, ro­
botników budowlanych, malarzy i lakierników, krawców 
i kuśnierzy, szewców, introligatorów, stolarzy i robotni­
ków drzewnych, robotników dziennych itd. Na w szyst­
kich tych zebraniach, po wyczerpującej dyskusyi 
uchwalono jedną i tę samą rezolucyę, z której po za 
zwykłemi rotoryezuemi ozdobami, przytaczamy konkre­
tne żądania: „Zorganizowani robotnicy, nie widzą
z dotychczasowego zachowania rządu, jakoby miał 
istotuy zamiar, kilkakrotnie w mowach tronowych za ­
powiadane ustawy socyalno-polityczue, a zwłaszcza 
ustawy o ubezpieczeniu na starość i niezdolność do 
pracy drzedłożyć Izbie posłów —  przeciwuie rząd stara 
się, mimo panującego ogólnie, zastoju ekonomicznego, 
nakładać coraz nowe ciężary na nieproduktywne cele 
ua lud pracujący. Już Obecna stopa życiowm klasy 
pracującej uie wytrzyma dalszego obciążenia. Wzrasta­
jąca drożyzna mieszkań, artykułów żywności i przed­
miotów codziennego użytku zniżyła w ostatuich dzie­
sięciu latach poziom życiowy robotnika, a klasa pra­
cująca nie zdołała równocześnie poprawić swoich sto­
sunków roboczych zarobkowych. Zgromadzenie energi­
cznie protestuje przeciwko rozporządzeniu ministerstwa 
spraw  wewnętrznych z dnia 19 listopada 1902, które 
ma na celu skrępowanie wolności oznaczania i decy­
dowania o zapomogach dla członków. Dalej powiada 
rezolucya, że nie można się jednak po dzisiejszym 

1 parlamehoie spodziewać energicznego odparcia tyćh 
zakusów, „wobec czego tylko energiczny napór świa­
domego swych sił zorganizowanego proletaryatu zdoła 
im opór staw ić44, wreszcie kończy się wezwaniem do 
robotników obojga płci, aby wzmacniali orgauizacye. 
Podóbue zgromadzenia odbyły się wczoraj we wszyst­
kich miastach austryackich.

- -  Modrzejewska w Krakowie. Jak  nam do 
noszą, p. Modrzejewska wystąpiła na scenie tamtejszej 
po raz pierwszy w „Makbecie". Teatr był cały wy- 
sprzedany. Publiczność zgotowała wielkiej artystce ser­
deczną owacyę.

— Odznaczenie i przeniesienie. Wiener Ztg 
og łasza : Cesarz nadał budowniczemu Dawidowi Rot- 
hirsohowi w Krakowie złoty krzyż zasługi z koroną. —* 
Prezydent ministrów, jako kierownik m inisterstwa spra­
wiedliwości, przeniósł adjuuktów sądowych Antoniego 
Zachara z Seretu do Storożyńca i Em anuela W aria­
ckiego z Storożyńca do Seretu.

—  Maskarady. Szumuie, hucznie i buńczucznie 
przeszła noc prawdziwie karnawałowa. Bawiono s ię  
w całym Lwowie, we wszystkich kasynach, w domach 
prywatnych. Blask świateł i odgłosu muzyki przedosta­
wały się ua ulicę, nęcąc tych, którzy bawić się uie 
nie mogli. Najhuczniej jednak przeszła noc w sali F il­
harmonii, oraz w sali „Gwiazdy4*, gdzie urządzono 
pierwsze w bieżącym karnawale m askarady. Sala F il­
harmonii przepełuioua. Loże i balkony pełne ciekawych, 
parter wypełnili uczestniczy zabawy. Muzyka wojskowa 
grała ochoczo, sypały się „węże* i „confetti*, sypały 
się muiej lub więcej „pikantne" dowcipy. Masek na 
ogół było dość mało, więcej bawiono się z otwartą 
przyłbicą. Toż i intrygowaniie szło nieco żółwim kro­
kiem, widocznie dowcip i ożywienie karnawałowe j e ­
szcze się uie rozruszały. Spędzono jednak noc, jak kto 
umiał, nie brakło i chętnych do tańca — co przy do. 
brej muzyce szło dość gładko. Kaso wo reduta ta  przed­
stawiała się okazale.

Rósvnież pełno było w sali „Gwiazdy". Tutaj re ­
duty mają już swoją markę. Więcej życia, bo więcej 
swobody. Ż trudem przecisnąć się tylko można było 
przez salę. Spotykało się tesame twarze, co w Filhar­
monii, bo arm ia „redutoweów** jedna i ta  sam a i p ra­
wdziwy redutowiec nie zadowala się jedną salą, ale 
przenosi się z m iejsca na miejsce, szukając wrażeń. 
Czy znaleziono ich dużo w sobotę? — niewiadomo. 
To tylko pewne, że dowcipu nie znaleziono nigdzie. 
O sytości innych wrażeń świadczyły wymownie przez 
oiąg wczorajszego dnia zmęczone twarze i zaczerwie­
nione z niewyspania oczy.
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nie zaczęli już nietylko mówić po polsku, ale nawet 
publicznie oświadczali, że są Polakami i jakkolwiek 
z Rusinami, z którymi są spokrewnieni lub spo­
winowaceni, chcą żyć w zgodzie, jednakowoż uznają, 
że pod względem narodowym stanowcza między nimi 
a Rusinami jest różnica.

W pracy tej dzielnie dopomagał „Sokół". Nie 
zatracając cechy towarzystwa, mającego na celu 
wyrabianie u członków siły fizycznej, a tem samem 
hartowanie ich do przyszłego życia, „Sokół** nie za­
poznawał również pracy narodowej urządzaniem na­
bożeństw i wieczorków w rocznice narodowe, na 
które nasi mieszczanie gromadnie chodzili, co tak 
dobrze na nich pod względem narodowym wpłynęło, 
że nawet kilku z nich wpisało się do Sokoła.

I  oto miasto nasze, które nigdy przedtem ni- 
czem nie zdradzało, że w murach jego Polacy mie­
szkają, za wpływem tych towarzystw zaczęło przy­
bierać całkiem inny charakter. Oto stanął obok ko­
ścioła, zdała widniejący krzyż dębowy, wkopany na 
pamiątkę śmiertelnych zapasów braci naszych z Mo­
skwą, oto stanął piękny pomnik Mickiewicza, oto 
stanął skromny dom sokoli, ten dom polski, w któ­
rym nietylko członkowie, ałe i uboga dziatwa szkol­
na i młodzież rzemieślnicza pobiera bezpłatnie naukę 
gimnastyki, wypełniając czas przed i po gimnastyce 
śpiewami narodowymi.

A stało się to pracą tylko kilku jednostek chę­
tnych, bo reszta, jak  ci, których od świtu do wie­
czora widzieć można na każdej ulicy miasta jadą­
cych innymi wózkami i ciągle innymi końmi, jak ci, 
którzy chcą koniecznie burmistrzować, mimo, że ich 
nikt nie chce, jak ci w końcu, którzy umieją sypać 
100 złr. na utrzymanie nieaająoego znaku życia ka­
syna, nietylko, że nie należeli do żadnego z tych 
towarzystw, ale nawet działali na ich szkodę, de- 
mincyując do starostwa Sokoła, by nie zatwierdziło 
statutów (biedaczysko myślał, że to od starostwa 
zależy) i czytelnie Kółka rolniczego, że tamże pro­
paguje się idee socyalistyczne (dalipan, że nawet nie 
wiedzą, co to jest socyalizm).

To uświadomienie Polaków było powodem, że 
w Kopyczyńcach napór Rusinów na wszystko, co 
polskie, był może i jest jeszcze najgwałtowniejszy.

Odkąd Rusini wydali nam wojnę, stanęli Po­
lacy w całym kraju do obrony naszych praw; a czy 
sądzisz czytelniku, że i w Kopyczyńcach także?

Zawiązano tu wprawdzie w ostatnich czasach: 
Towarzystwo Szkoły ludowej i Kasę zaliczkową, ale 
znów tylko siłami kilku chętnych pracowników. Lecz 
czy tych kilku chętnych podoła pracy? Mimo ich 
najszczerszych chęci, w co wierzymy bardzo, trudno 
nawet żądać, by mogli sprostać zadaniu, mając prócz 
wspomnianych już towarzystw, Dadto straż pożarną, 
Towarzystwo Szkoły ludowej, Kasę zaliczkową, To­
warzystwo przyjaciół uczącej się biednej młodzieży, 
Kasyno, Towarzystwo łyżwiarskie.

Dlatego poczytujemy tym kilku chętnym za 
błąd, że zawiązali nowe towarzystwa, których obsłu­
żyć nie mogą. Jest to rzeczą demoralizującą zawią­
zywać towarzystwa po to, by ich nie wprowadzać 
w życie i nie starać się o ich ciągły rozwój.

Naszem zdaniem, należało było towarzystwa 
już istniejące starać się utrzymać na dotychczasowej 
ich wysokości i zakres ich rozszerzyć.

Przecież czytelnia kółka rolniczego ma to sa­
mo zadanie, co Towarzystwo Szkoły Ludowej, prze­
cież statuta Kółka rolniczego dozwalają na zakła­
danie kas pożyczkowyeh.

Lecz co tu mówić o utrzymaniu tego, co już 
jest, skoro n. p. sklep Kółka rolniczego, który bar­
dzo dobrze prosperował, zaczyna upadać, dlaczego ? 
bo oto dwaj byli pomocnicy w tymże sklepie, jeden 
Rusin, a drugi niby to Polak, pozakładali sobie sklepy

własne, do których przeniosła się cala klientela ru ­
ska, a potem i polska inteligencya, jedni dlatego, 
że im nie podobał się prowadzący obecnie sklepi­
karz (1), inni znów z powodu, że pozabierali na kre­
dyt towary i nie chcą płacić, poszli do Rusina.

Tak to wygląda w praktyce nasza praca na­
rodowa.

Może w roku nowym ockniemy się i zabierze- 
rzemy się raźniej do roboty. x. y.

Rozmaitości.
X W pływ  barw na obłąkanych. Wiemy, że 

niektóre choroby skórne dają się leczyć za pomocą 
odpowiednich barw t. j., gdy je  poddamy działaniu 
promieni słonecznych puszczonych przez szkło danej 
barwy. Obecnie w jednym z włoskich szpitali dla obłą­
kanych zauważono, że dominujący kolor w pokoju od­
działywa bardzo wyraźnie na chorych umysłowo i sto­
sując się do tego spostrzeżenia, zaopatrzono niektóre 
pokoje w czerwone, niebieskie i fiołkowe szyby i obi­
cia. Furyaci dostają niebieski pokój lub fiołkowy; me- 
laucholicy, zwłaszcza ci, którzy odmawiają sobie po­
żywienia, przechodzą do czerwonych sal i apetyt im 
wraca. Czasem wystarcza godzina kuracyi, niekiedy 
działa dopiero dzień cały spędzony w kolorowym 
pokoju.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
Z D o lin y  o rabunku w sądzie powiatowym otrzymaliśmy 

dwa listy. Ponieważ wydrukowaliśmy wcześniejszy, przeto autor 
drugiego daruje nam , żeśmy z jego uprzejmości nie skorzystali.

W P. J. K. w  C zerń . Adresy żądane przez WPana, zu­
pełnie dla poczty wystarczające, podajemy poniżej: Biesiada lite­
racka, Warszawa, Chmielna 26; Naokoło świata, Warszawa; Pa­
miętnik literacki, Lwów, Ossolineum dr Gubrynowicz; Przewo­
dnik naukowo-literacki, Lwów, Gazeta Lwowska; Przegląd pra­
wa i administracyi, Lwów, Pańska 4 ; Kwartalnik historyczny, 
Lwów, Uniwersytet; Lud, Lwów, Mikołaja 23; Miesięcznik peda­
gogiczny, Cieszyn; Poradnik językowy, Tarnów (gimnazyum); 
Przegląd Zakopiański, Zakopane; Przewodnik bibliograficzny, Kra­
ków, Gebethner i sp,; Wisła, Warszawa, Złota 61; Wszechświat, 
W arszawa, Krakowskie przedmieście 66; Zdrowie, Warszawa. 
Adresy lwowskie i krakowskie znajdzie WPan dokładne w „Ka­
lendarzu Słowa Polskiego". (Cena z przesyłką pocztową K. 1-40).

W naszej Administracyi złożyli:
D la małej dziewczynki, zostającej w Ma­

ranie bez środków do życia:
Tow. pryw. nauczycielek 2 kor.
D la Towarzystwa uczestników powsta­

nia 1863 r.:
Apolonia Freundówua 2 kor.
N a Przytulisko brata A lberta:
X. 10 kor.

Zamiast życzeń noworocznych.
Na Macierz P olską:
Klaudyuszowie Angermauowie 10 kor.
Dar narodowy dla Towarz. Szkoły L u­

dowej :
Mary ano wie Krasuscy 5 kor., a nie jak podano 

w nr. 9. M. Krasuccy.

Przyjechali do Lwowa
dnia 10 styczniu b. r.

H otel George*a. Hr. H. Konarski z Inockowiec, hr. A. 
Starzeński z Dąbrówki, J. Pressen z Milatyna, K Czarkowski 
z Nieglowiec, A. Szczurowski z Jarosławia, J. Łupkowski z Po- 
rzecza, J. Zieleniewski z Krakowa, L, Chałubiński z Jelichowa. 
K. Kownacki ze Świtarzowa, A. Lisowiecki z Nieglowiec, L. Cy- 
ga z Bursztyna, O. Horodyński z Łopatyna.

□  Hałcnów. (Agitacya niemiecka). W Silesii cie­
szyńskiej czytamy : W kościele parafialnym hałcuow- 
skim, utrzymywanym za pieniądze niemieckie, z po­
wodu zwiększenia liczby nabożeństw, wskutek zarzą­
dzenia kousystorza krakowskiego, przyszło we czwar­
tek d. 6 b. m. w Hałcuowie do wielkiej, choć spokoj­
nej i wolnej od ekscesów, demonstracyi dzieci para­
fian, przeciw proboszczowi miejscowemu. Niemcy żą­
dali ścisłego zatrzymania dotychczasowego porządku 
nabożeństw, który ze względu na stosunek liczebny 
obu narodowości był już ustępstwem dla Polaków. 
Krakowscy panowie duchowni powinni uważać, aby 
uie popaść w walkę religijuą, ua której mogliby wyiść 
źle, jak  tego dowodzą liczne przykłady z Galicyi wscho­
dniej i Kroacyi“. Dnia 6 stycznia przypada święto 
Trzech Króli, cbchodzone uroczyście w kościele katoli- 
ckim. Niemcy halenov3cy, a z nimi polakożercza Sile­
sia, chce w ten dzień pozbawić dziatwę polską nabo­
żeństwa polskiego. Od śmierci ś. p. proboszcza ks. 
Templego ( f  1898), który umiał poskramiać zakusy 
Niemców hałcnowskich, rozzuchwalają się oni coraz to 
bardziej, a obecny proboszcz ks. Rączka, Die ma aui 
dość siły, ani dość powagi, aby powstrzymać wybryki 
niemieckie. Do tego ks. Rączce brak poparcia ze stro- 
uy władzy administracyjnej w powiecie, łatwo więc 
zrozumieć, jakie jest położenie ludności polskiej, sta­
nowiącej w Hałcnowie jeduą trzecią część ludności.

O Jubileusz artysty. W zeszłym miesiącu ob­
chodzono w Pradze jubileusz jednego z najw ybitniej­
szych malarzy ozeskich, Mikołaja A lesza, ur. 1852 r. 
Życie tego artysty, życie długoletniej walki z niedo­
statkiem, nieraz i nędzą, smutne rzuca światło na w a­
runki miejscowe, na stosunek społeczeństwa do swoich 
artystów. Imię jego, jako prawdziwego artysty, nabrało 
rozgłosu po ukazaniu się pięknego obrazu w foyer 
Narodniho Diyadla, Jego wspaniała, poetycznie przed­
stawiona Ylasi (Ojczyzna) zachwyciła wszystkich, o- 
zdobiła skroń młodego artysty wieńcem laurowym, 
który —  niestety, wskutek intryg z jednej, a oboję- 
tuości społeczeństwa z drugiej strony, przemienił się 
wkrótce w cierniową koronę. Alesz, walcząc z biedą, 
pomieszczać musiał swe prace w pismach ilustrow a­
nych; jednocześnie jednak nie zaprzestał studyów i 
malował obrazy w małym pokoju , w którym prócz 
stalug, farb itp. — mieszkała jego żona i troje dzieci... 
W roku 1S91 dostał Alesz stypeudyum, co, po za po­
lepszeniem warunków materyaluych, wpłynęło dodatnio 
na twórczość artystyczną. Wykończył też prędko cały 
szereg ceunych obrazów. Stowarzyszenie artystów „Ma- 
tiesw urządziło wystawę prac Alesza, dającą najwy­
mowniejszy dowód jego płoduośsi i wielkiego, wybitnie 
swojskiego talentu.

Listy z kraju.
Kopyczyńce w styczniu.

{Kilka slow o stosunkach miejscowych^)
*
Miasto nasze, liczące tylu mieszkańców Pola­

ków, co i Rusinów, było pod względem uświadomie­
nia narodowego Polaków tak zaniedbane, że Polacy 
tutejsi nietylko, że nie mówili po polsku, lecz nawet 
za Polaków się nie uważali.

Niedano przecież za wygraną i w celu uświa­
domienia Polaków zawiązano tu przed kilku laty 
kółko rolnicze i tow. gimn. „Sokół".

Kółko rolnicze obok sklepu miało czytelnię, 
gdzie wypożyczano książki i urządzano odczyty o 
tematach przeważnie narodowych, wpajając w człon­
ków obowiązek mówienia tylko po polsku, a skutek 
tej działalności kółka rolniczego był ten, że książek 
wprost nie można było nastarczyć, a nasi mieszcza-
mBmmSBBBBBSSS^BBBBBBSSBSSBSSSSSSSSSBS^SBBBSSSBBSSBS^*
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— Jasiek, coć dadzą w pysk, bierz bo to 
twoje, ale mnie nie ruchaj, nie urodzisz.

— A spróbujmy s ię ! — krzyknął parob, że to 
głupawy był i słowa nie wyrozumiał.

— Wół tak samo poradzi, albo i lepiej.
— Jambroży po księdzu wynoszą, to myślą, 

że ino sami mądrzy!
— Wpuść cielę do kościoła, a też ino ogon 

wyniesie! Głupia! — mruknął zeźlony.
Bo to matka Jaśkowa chciała bronić syna, ru­

szył też pierwszy do stołów, a za nim insi jęli zaj­
mować miejsca, a śpiesznie, bo już kucharki wnosiły 
dymiące miski i smaki wiały po izbie.

Usadzili się po starszeństwie, i jak przystało 
na przenosinach, z Dominikową i jej chłopakami 
w pośrodku; druchny i drużbowie zasiedli razem, 
przy sobie, a Boryna z Jagusią ostali na izbie, by 
posługiwać i mieć baczenie na wszystko.

Cicho się zrobiło, tyła, że za oknami dzieci 
wrzeszczały i tuzowały się między sobą, a Łapa 
z ujadaniem obiegał dom i darł się do sieni, naród 
zaś w cichości a z powagą porał się z jadłem, i 
ochotnie bódł miski czubate, ino łyżki skrzybotały o 
wręby i szkło brząkało w koląjkaćh.

Jagusia zaś cięgiem zapraszała i prawie każ­
demu z osobna podtykała, czy mięso, czy czego in­
nego zarówno, a niewoliła, bych sobie nie żałowali; 
składnie jej to szło, i tak utrafnie każdemu to sło­
wo przypochlebne powiadała, i taką urodnością się 
wszystkim miliła, że nie jeden z parobków chodził 
za nią tęskliwemi oczymj, a matka aże rosła z kun- 
tentności, odkładała łyżkę, by się ino patrzeć na nią 
i cieszyć.

I Boryna to widział, bo gdy szła do kucharek, 
leciał za nią, dopędzał w sieniach, ogarniał mocno 
i sielnie całował.

— Gospodyni moja kochana! Adyć, kiej ta 
dworska pani, tak se godnie poczynasz i radzisz 1

— A bom to nie gospodyni! Idźcie-no do izby. 
Gulbas z Szymonem czegoś odęci siedzą i mało co 
pojadają. Przepijcie do nich!...

Juści, źe się słuchał i robił co chciała! A Ja ­
gusi było dziwnie wesoło na duszy i ochotnie. Go­
spodynią się poczuła i nie byle jaką, panią prawie, 
to i rządy same jej jakoś w ręce szły, a z niemi i 
powaga w niej rosła i karność pełna mocy a spo- 
kojności! Nosiła się po izbach swobodnie, doglądała 
wszystkiego bystro i tak mądrze kierowała, jakby 
już ńiewiada od kiela na swojem gospodarzyła.

— Jaka jest, wnet stary rozpozna i jego to 
rzecz, ale widzi mi się, że gospodyni będzie z niej 
sielna — szepnęła Ewka do Jagustynki.

— Mądra i Kaśka jak pełna faska! — od­
parła przekąśliwie. — Będzie tak, póki jej stary 
nie obmierznie, od kiela nie zacznie ganiać za pa 
robkami...

Tego nie zrobi, ino że Mateusz jest w od­
wodzie, nie poniecha jej przecież.

— I... poniecha! zmusi go do tego ktoś drugi, 
zmusi...

— Boryna?
— Hale, Boryna I jest ktoś mocniejszy od obu., 

jest... niech-no ten czas nadejdzie a zobaczycie sa­
mi... (Uśmiechnęła się chytrze). Witek, odegnaj-no 
psa, bo szczeka i szczeka, aż uszy bolą, i rozpędź 
tych chłopaczysków szyby jeszcze powygniatają i 
ogacenie rozniesą.

Witek skoczył z batem, pies umilkł, ale roz­
legły się piski i tętent uciekającej wrzaskliwie gro­
mady ; odegnał ich aż za drogę i powracał chyłkiem, 
bo posypał się za uim grad błota i kamieni.

— Witek! poczekaj-no! — wołał Roch stojący 
przy węgle od podwórza, w cieniu. — Wywołaj 
Jambrożego, powiedz, że pilna sprawa. Poczekam 
na ganku.

Dopiero w jakiś pacierz nadszedł Jambroży, 
srodze zły, że mu przerwali jadło w najlepszem 
miejscu, bo przy prosięciuie z grochem.

— Kościół się pali, czy co?
— Nie krzyczcie I Chodźcie do Kuby, bo zdaje 

mi się, że umiera.
— Niech zdycha, a nie przeszkadza ludziom 

jeść! Byłem na od wieczerzy u niego i mówiłem ju­
sze, aby się do szpitala szykował: nogęby mu urżnęli 
i wnetby wyzdrowiał!...

— Powiedzieliście mu o tem! Teraz rozumiem: 
zd^e mi się, źe sam sobie obciął nogę...

(C. cL n.)
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Z targu pieniężnego.

W ie d e ń , 10 stycznia. Zamknięcie wczorajszej giełdy: 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego GOI'—,
Akcye węg.ier. Zakładu kredkowego 731 —, Akcye anglo- 
banku 274'50, Akcye Unionbanku 546'--, Akcye Landerbank 
ku 400*50, Akcye Bankyereinu 458'fo, Akcye Bodencredit 
942 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 53Ś*- , Akcye kolei 
państwowych 696 —, Akcye kolei południowych 54*50, Akcye 
‘Yamway A — B. —'—, Akcye kolei Elbethal 452-50, 
Akcye kolei półn. 5455. Akcye kolei czerń. —■—, Akcye 
Alpiny 389-50, Akcye Rima Muranyi 489'50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1572*'—, Akcye Fabryk broni 316'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 337*50, Oblig. węg. ind. — , Renta 
majowa 101'—, Austr. Renta koronowa 100-90, Węg. Renta 
koronowa 98-85, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 96-75, 4 proc. 
listy Banku kraj. 97*50, 4V-2 proc. listy Banku kraj. 101-50, 
4 proc. listy Banku hip. 95*75, 4l/2 proc listy Banku hip. 
100*15, 5 proc listy Banku hip. 110-55, 4 proc. Gal. Obłigacyi 
propinac. 99'55, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 98-80, 4 
pro pożyczka m. Lwowa 94-87, Losy tureckie 113-50, Marki 
117 12, Ruble 252-50, Kredyty — , Alpiny — -—, Węg 
kred —*—, Unionbąnk —•—*, Koleje państw —*—-

Usposobienie silne przy spokojnym przebiegu, po­
szczególne montany i statstbany bardzo poszukiwane. Lom­
bardy słabsze.

B e rlin , 10 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 218*10, Staatsbahny 149’25, Disconto Co- 
mandit 192 75, Berlin Tow. handl. 159-—, Laura 217*25, Bo- 
humery 183 25, Kolej półn. wschodnio-Pruska —' —, Ruble 
za gotówkę 216-25, Kolej warsz.-wied. 181-—, Kolej morza 
śródziemnego 88-40, Kolej Meridionalna 135-—, Losy ture­
ckie 124'25, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia wę 
gla 173-10, Kolej Marienburg-Mławka — *—, Konsolidacya 
345*— Lombardy 15 40, Kolej Henry 100 75, Niemiecki bank 
narodowy 120'—, Kanada Proferrcd 135-70, Akcye żeglugi 
hamburskiej 98*25, Kurs warszawski 216-05

B u d a p e s z t , 9 stycznia. Wczorajsza giełda : W ę­
gierska renta złota 120*50, Węgierska renta koronowa 98 80 
Węgierski bank kredytowy 733*—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 484*50, Węg. 
bank eskontowy 453 75, Austryacki bank kredytowy 691 "50 
Rima Murany 482---? Budapeszt kolej miejska 627'— Kolej 
południowa 61’—, Austr.-węg. kolej Państw. 694*—.

Tendencya silna.
B e rlin , 0 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna. 

4 proc. węgierska renta złota 101*90, Węgierska renta ko­
ronowa 99*25, Austr. akcye kredytowe 218*—, Staatsbahny 
149-25 Lombardy 16 25, Disconto Comandit 192-40, Ruble 
216 20, Tendencya silna.

F ra n k fu r t ,  9 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr renta papierowa 101 "20, Austr. renta srebrna 

, Austr. renta złota 103-25 Austr. akcye kredytowe 
218-10, Staatsbahny 149*30, Lombardy 16*30,4 pr. austr. renta 
koronowa 101-20. Tendencya silna.

H am burg , 8 stycznia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 1G1T0, Austr, akcye kredytowe 
217*70, Losy z r. 1860 Staatsbahny 148*25, Lombardy
16*25, Austr. renta złota 103*—, Węgierska renta złota 
101*50.

Tendencya spok.
P ary ż , 8 stycznia. Wczorajsza giełda wieczorna 

4 proc. hiszpańskie Exterieurs 87*85, Credit foncier 745*— 
Bank ottomański 574*—.

Tendencya silna.

Targ zbożowy & towarowy.
B u d a p e s z t ,  9 stycznia. Pszenica na paźdz. 

do *—, Pszenica na kwiecień kor. 7*72 do 7*73, Żyto na 
październik *— do ■—, Żyto na kwiecień 6*67 do 6*68, 
Owies na październik —*— do •*—, Owies na kwiecień 
6*08 do 6*09, Kukurudza na sierpień — — do *— Kuku- 
rudza na maj 5*67 do 5.68, Rzepak na sierpień 11*70 
do 11-80

Pogoda: mgła.

Odp o w i e d z i a l n y  re d a k to r: 
J ó z e f  Z i e m b i ń s k i

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

KO RESPO N D EN TKI INSERATO W E
które nabywać można w Administracji, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie 6©, 9 0 , 120 , 
150, 13© halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3© wyrazach.________

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya ..Słowa Polskiego4' 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
W yczek iw ałem  — pani nie 

p rzy sz ła , ani znać nie 
dała, musiało się  coś zdarzyć , 
a m oże chorą była lub je s t  
je szc ze ?  Gubię się w dom y­
słach. Na domiar sam się ro z­
chorowałem  — ju ż  m i lep ie j 
ale w y jś ć  nie mogę. Jeśli 
m ożliw e p ro szę  o znak ż y ­
cia — bo je s te m  niespokoj- 
ny. P ytam , pa trzę , dopytu ję  
lecz nadaremnie. 427 1

Dw ie m łode p rzy s to jn e  
panny, brunetka i blon­

dynka, pragną korespondo­
wać z  in teligen tn ym  m ęż­
czyzną. Lw ów  p. r. „S zczę - 
s-ne*. 444 1

Rozmaite.
Urzęd. konces. m ięd zy  naród. 

w e te ry n a ry jn y

Instytut informacyjny
Wiedeń, Vorlaufstrasse 4.

lnform. źróde ł sprow. w prost 
pole zbytu , stan pom orów  i 
id. Rada i in terw eneya. Pro­
szę  żądać gra tis  p rospek ty .

30 12-

Wydaw n ictw o  pow ieści ilu • 
stro  wanycb ! Obecnie w y ­

chodzi pow ieść pt.: „Groby
Sybirskie“ w zeszy t, po 10 ct. 
20 h. Tygodniow o 2 ze szy ty .  
Z eszy t okazow y w ysy ła  na 
żądanie bezpłatnie R. Lan- 
dau, Lwów, Czarnieckiego 3. 
Zam awiający raczą podać 
dokładn y adres. 359 3

Obiady po umiarkowanej ce­
nie. Dom prywatny, ulica 

Kaleeza 8, — II. piętro (na le­
wo od schodów). 339 3

ip&oleca się  najlepszy spe- 
cyalny Magazyn h e rb a ­

ty i  Kawy po najtańszych 
cenach MARKUSA PARNESA 
Lwów, ulica Jagiellońska 15. 
Cenniki na żądanie wysyłam 
gratis i franco. 601 g

Cukiernia krakowska i fa­
bryka cukrów  deserowych.

Troczyńskiego
ulica  Fredry w e Lw ow ie

poleca funt znakom itych po- 
madek 60 i 80 ct., funt cze­
koladek 1 zł. i 1’20, funt kar­
m elków 40 ct. funt herba­
tników 80 ct. Znakomite cia­
stka i pączk i po 3 ct. (12132 1

W P a s a ż u  M i k o l a s c h a
utrzymujemy od wejścia z ul. Kopernika 9701

Riwro sprzedaży
Słowa fi*ol$kieg*o

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje 
dyńcze numery Słowa Polskiego, jakoteż nasze wydawnictwa* 
z których przypominamy nowości:

W acław G ęsiorow ski: „Huragan", powieść historyczna 
w 3 tomach. Cena 6 kor., w opr. 7 kor. 80 hal.

Dr. Głąbiński. „Zamach na uniwersytet polski we Lwo- 
wie“. Cęna 1 kor.

A. G ru szeck i: „Większością", cena 2 kor. w op. 2-60. 
M arceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie" tłuma­

czyła Anastazya Świderska. Cena 60 hal.
W iesław  Sclawusi „Ugodowey*, powieść. Cena 3 kor. 

w oprawie 3-60.
Administracya „Słowa Polskiego“ we Lwowie.

&

T*u.ź - w y s z e d ł :

Rocznik żydowski
j w ytw ornie i bogato ilu strow any. 19 ark. 16°. Cena 

1 kor., a przesy łk ą  1*10 kor.
Rocznik informuje Żydów i nieżydów
0 aktualnym, całe społeczeńsstwo 
obchodzącym, mimo tego nie dość 
ogółowi znanym syonizmie i zawiera 
prace dr. Alfreda Nossiga, N. Soko­
łowa (Warszawa), dra D Malza, 
Adolfa Standa, S. Schillera, Rosen- 
felda, Brandesa, Pereca, Asza, Weic- 
mana, Kirszrota, Frenkla, Wirta, Szer- 
laga, Rosenberga, Chajesa, Fogla
1 w. i. Ilu stracye i w in iety  Cigna- 
niego, Israelsa, Hirszenberga, Kauf- 
mana, Liliena, Pilichowskiego, Rem-

jbrandta, Szatzn, Wachtla, Zewyego i Weinlesa Pozatem  
i załączone są  do R ocznika 4 sp ecya ln e dodatki art. 
ja. m. 4 obrazy 8° Jana Styki, L eopolda Horowitza, 

Józefa Israelsa  i Kaufmana.
I Do nąbycia w księgarniach i biurach dzienników. Zamó- 
jwienia adresować należy: „Rocznik żydow sk i, Lwów, 

(fach pocztow y). 316 5

ww  Podarki na Gwiazdkę
Huragan, powieść histor. W. Gąsiorowskiego, 3 tom. 

cena 6 kor., w ozdobnej oprawie k. 7 ‘80.
W iększością, powieść współczesna A - Gruszeckiego, 

30 arkuszy, 2 kor., w ozdobnej oprawie kor. 2’(j0.
Ugodowcy, powieść współczesna Wiesława Sclamisa, 

cena 3 k., w ozdobnej oprawie kor. 3’60.
Szczęście w  m ałżeństwie Marcelego Pr6vosta, tłu­

maczyła Anastazya Świderska, cena w ozdob. 
brosz. 60 hal.

W ybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofinanowej, 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 
Chmielowski. Cena zniżona kr. 3. w ozdobnej 
oprawie w 3 tomach kor. 4*80.

Arcydzieła Luwru, 216 najznakomitszych dzieł 
najsłynniejszych malarzy szkół: florenckiej, we­
rońskiej, weneckiej, paduańskiej, ferrarskiej, bo- 
lońskiej, umbryjskiej, lombardzkiej, parmeńskicj, 
hiszpańskiej, flamandzkiej, holenderskiej, niemie­
ckiej, francuskiej i angielskiej, począwszy od wie­
ku XIII. Wydał Adam Kaczurba w Krakowie. — 
W ozdobnej opraw., cena zniżona kor. 4.

Nabywać można w „Administracyi Słowa Polskiego“ 
we Lwowie przy ulicy Ghorążczyzny 17—19.

Do zamiejscowych zamówień prosimy należytość do­
łączyć, za zaliczką bowiem nie wysyłamy. 11829
Administracya „Słow a Polskiego" we Lwowie,Ghorąźczyzna 17-10.

Nakładem księgami Feliksa Westa w Brodach wychodzą.

„Arcydzieła polskich i obcych pisarzy"
W ydaw nictw o to zaw iera oprócz tekstu  k ry tyczn ego , 

wstęp i objaśnienia opracowane przez w yb itn ych  litera ­
tów i pedagogów polskich. — Cena tomiku 6 0  halerzy, 
tomik podw ó jn y  1 kor. 116 8

Świeżo opuścił prasę tomik 15-ty:
Kraszewski, „B  U D N I K “, obrazek, opracowa 

i objaśnił Dr. Piotr Chmielowski.
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach. — Proszę żądać 
katalogi. Tom iki oprawne są najst. podarki Gwiazdkowe.

Kursy giełdy Wiedeńskiej
z  dnia 9 styczn ia  1903.

K uiSy  o ile inaczej nie podano, obliczone !% za ńjO ; 
or n i nom inału, w artości i za gotów kę  '

°/«Ogólny dług państwa.
Jednolity dług pańsrwb 
w banknotach., m aj—listopaa . .

lu ty—sierpień • 
w srebrze styczeń—lip iec . . . .

K w iecień —pazaziem ifc 
z r o ta  1864 po *250 zł. m. K.

'  „ 1860 „ 600 zł. w. a.
* 1860 „ 100 z ł, „ „

" * 1864 „ 100 zł. „ „ • • —
l  1864 r 60 zł. r „ • . r

Listy zastaw, dom en państw  1*20 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie naństw a reprezentow anych. 
Austr. renta złota w olna od pod. . . 4 

_ wwaL Kor. w. od nod. .4  
8 inw est. woL od pod. . . o li

.4-2

.4-2 

. 4-2 

.4-2  

.6-2 

. 4 

. 4

piacą żądają;

GaL obł. trop . z r. 1889 . . .  • 
•Poż. m iasta Lw owa z r. 1896 .

z r. 1900 . 
f 1 W iednia z r. 1874 . 

Kenta w łoska za 100 iir • • • • 
Poż. hypot. B uigaryi z t. 1892

.4  

. 4

.4 V: 

. a

. & ; 

. 6

Kwi'< Ol' 101 70 [
# r t

101 ■
-  101:20  : 

100 95 1011)5 
100,95' 101)15 
10015' 10115 
195 ; 190'
1541 ć.O 155T.0 
186 — 198:8, 
£'50 — J55- — 
250—•
802 50 503; —

l£(i'9b 121 
300 -5 101 ... 
95170; 93)9

Obligacys kolejow i,
Kolej Arcvks. A lbrechta w sreDrze . 4 

.  ces. E lżbiety  w złocie w. oa p. 4 .
oftoarz Franc. Jozeia  w sreD. -o  y*.; 65 123 o;?)

:  “ “  t o d  ł  . a  pod. * • » 8 ,  io»jw
ces Elż. 200 zł. m. k. za sztukę o »/< , ol0:5Q ol4|5.; 

" Karola Lnd. 200 zł. m. k. - 0
ObUffacye pierwszeństwa kolejowe.

Łoi ej Arcyks. Alb. 3 0 0  zł. w sreD. . o
200 zł. w  złocie . o

" czefl” Em. 1885 200. 1000, 5000 zł. 4 
8 ° B 7 ^  1896 400, 2000.10000 K. 4 
" Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. . . 4„ Karola Ludwika sreb r .. ■ • ■
B Lwow.-Czer.-J aakiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska renta złota . . • • Ł
^ęg" renta w. Kor. w oina oct pocu 
PVęg. renta w. Kor. r r . » 
lożyczk a  kol. z r. 1889 w złocie •
Pożyczka kol. z r. 1889 w sreDrze .
iVęg. obligaoye propin. w. a. . • •
^■ęg. „ prem. reg. C issy • •
TTęg. pożyczka prem. po 100 zł. . .

50

&.W1 100185 
119 50; - ‘i-;

134

, l'X',85' -100! 07 101 2f
i 98)75!' 99 
| 1011—j 3(X);9 i; 

99; 60- 100)50,

• i. 3 Va:
. 4 V2:; 
. 4 1/?.! 
•4 brij
• 4

98)95; 99)1 
90|obf 91 10

KO

óligacye inaem nizacyjne hipoteczne
KAdAin i l̂awnnii • • • • *

159 50 IGI 
2 0 2 ' 2 0 5  
202Li. 205)-

K roacyi i Sławonii - 
— Propinacyjne wol. od pod. 
:ęgierskio obhgacye hip. • • • • 
roacyi i S ławonii oblig. hip. . • •

inne publiczne pożyczki.
Dżyezka reg. Dunaju z r. 1876 . •

„ r r ® r' 1899 • •
„ kraj. B ukow iny z r. 1893 .

bł. prop. B u k o w in y .........................
•1. p o k r a j .  z  r. 1898 .....................

4*65 
.4 Vf 
.4  
.4

. 4 

. 4 

. ó 

. 4

100 j.ty  101 j 10,
101 j_ j 102, — .
98] 60' a»i6 '9!j o0

ICO 75
91 50J ICO* 5v 
98-20t 99:20/ 

1C3 15 104:15 
96 40, 99|40l

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w  v0 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i.................. ó

GaL"akc. b. h. z 10°/o pr. 1. w  391/a 1. ó 
Gal. „ „ „ los *w 50 lat. . •
G&L r „ B los w  60 iat. . .

t Gal. Tow. cred. ziem. los w  56 lat 
Gal. „ „ „ - w 41 lat
Gal. „ „ „ aawiL em is. .

•Gal. „ B - po 200 KorL . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w 5 1 L 
Banku „ . r w  S71/* L
Banku „ oblig. kom un. 2 emis. . . 5 

1 Banku „ T. „ 3 e. L w 4 2  1. * 4 /
Banku „ * r 4 em. 1. w. 45 L
Banku r r kol. 1. w. 57Val. . . .  4 
Austr. węg. Banku los w 401/? L . . 4
Austr. T T ios w 50 1.................4

Obligacye z prav/sm pierwszeństwa.
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

.  .  * .  ■ > 1887 .4

.  „ > r. .  » 1888 .4
l  l  l  l  ,  1881 .4
1 * T * r r 1868 .4
.  Lw ów-C zem .-Ja8sv  18184 p. 10°/o 4 

r 1884 . . . .  4
GaL kol. lokalne w s o h o d ....................... 4
W  ęg.-Gal. koiej em. 1870   ó

.  „ - „ 1878  5
: : : : m  *

Losy procentowe, (za sztukę)
Anstr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ..................................3
„ „ „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow. ż. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
Lregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
W ęg. banku hip. pr 1. z. po 100 zł. w .a. 4 
Pot. m iasta T ryestu po 100 zł. m. k. 4 
Poż. T - po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem. po 100 źr................. 2
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy nezprocentowe i za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basiiica po 5 zł. w . a. 
Zakł. kr. dla hand. i prz. po 100 zł. w . a.
Clary po 40 z ł. m. k ...........................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a . . • 
Poż. prem, m i as. Krakowa po 20 zł. w. u  

r „ L ubiany po 20 zł. • • •
Dfen p o 4 P ż i .w .  a .  . .  . . . .  • •

99139? idOilói Palfiy  po 40 zł. m. k . ....................................•))
'-4,55, 95 :.o\ Czerw. icrz. austr. tow . t>o 10 zł. . . .  • •

r .. węg. tow . po 5 z ł..........................
Ftinaacyi arcyss. iiu a o iia  uo 10 zł. . « • 'j
feaima po 40 zi. m. xt. . .  !

109)80: 110 IjozyczKa m iasta Saizourga u o 20 zł. , • !j
? St. Genois po 40 zi. m. n. . *.......................... |

Poz. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł. . . .  i' 
K om unalne m. W iednia z r. 1874 uo 100 zŁ'!

98
104

n.o
300

178]—: 182 
55 75 56 
27 60,, 28 
7 3 )-:  77 

240]—; 244

—!: 259 -

—i 441 —
75: 99;7:' 
H jj 10 j 1"
50 ty jH

- j  100)80:
•7 a! 96:7ó| 

9 7 |- j

Hd 50‘i 102: — 
9T)5y WÓr>0

b'2]2ql 103j25: 
i b r,r>i lOiiOO 
5685:) 97,83
96 85;! 97! 85

100 50: 101150) 
i 05!.50. 101'50

\ i i 1 I103! 20' 102 20,
3 0 ! 'no 302 20j 
301)3 5 10215]
101 2*:j 102 20J 10! ] io 302.10)
03;.1.5 4 4 ’*
99 15| 100,3 5̂

108 
108 

99

Boi' 109.60
60. 109160) 
10

266 i  £09. - 
2661 V 268,50) 
io s ia; 109 io

290 ... 
258 90

92)50, 
114 V

19:85 
-  43S] — 
~!i l93- j  88l-
—! 'i8 ,—i 
—)] 7 8 ,- i
- i  900.- i

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  tr a n s p o r t ó w . 1
Buk. koi. iok. akc. pierw. 200 z ł...................

r ,. aneye zakład 200 zł. . . .
Austr, Tow. źegi._na Dunaju 1500 Kor. , •
K oiei półn. ces. r  erayn. 2100 Kor.................!
K ołom yj, koi. iok. iakc. uierw.) 200 zł. . j 
Kol. L w ow -Beizec (akc. tnerw.) 200 zł. . 1

„ Lwow-Gzern.-Jas8y  200 z ł......................
„ wscnoan.-gai.-loKain. 200 zł...................
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr...............
„ południowej 200 zł. == 500 fr.................
„ węg. gaiicyi. lokal. 200 z ł.......................

Akcye banków tza  s z tu k ę )
Banku Angio-austr. 240 Kor...........................
Peszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. dla nandiu i nrzem . 320 K oi
W ęg. uanKU kredyt. 400 Kor...........................
Dorno austr. tow. eak. 400 Kor....................
Gaiic. oanku nipotecz. 400 Kor.....................
Gaiic. Danku dia nandiu i przem . 400 Kor, 
Banku dia krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 K c.............................)
Banku Związków. (Lnionbank) 400 Kor. •
Caesk. oanku zwiazk. 200 Kor.......................
Zivnoatensxa baaka 200 Kor...........................

Akcye p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ł .
Tow. aopain. w ęgia w B rus 100 zł. . . .
Gaiic. karp. naft. tow . 500 Kor......................
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . • . 
prazkiego tow . Zeiazn. przem. 200 zł. . .
Scnoóm cy 500 Kor...............................................
Tureck. zarz. tyconiow  500 franków . . . 
Triial tow. uop. w ęgia 70 z ł . . . . . . .  .

W e k s l e .
. (Ozeki, dew izy  krótKo term,) ®/o 

Berlin i niem . m. bank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  szter.......................4
Paryż i irancusk. m. bank. za 100 f r , . 3 
Peterspurg i W arszawa za 100 rubli . ó1/ 
W łosk ie  bank. za 100 l ir ó w .....................5

W a l u t y .
Dukat cesarski . . . . . . . . . . . . . .
20-fran ków ka.....................................
20-markowKŁ . . . . . . . . . . . . . . .
N iem ieckie banknoty za 100 m arek .  . .
W łosk ie  banknoty za 100 l i r .........................
B ubie  banknoty za 100 r u b li.........................

400
3d5
905

5450

C E N N I K
lwowskiej Iz b y  h andlow ej i przemysłowej.

273
3680
639

?'osl
538

, 399 i 
1555 - 
545 . 
247 - 
206 -

708 - 
805 - 
383 - 

,1545 - 
630. 
337 -

50) 274 50
-4690  -
50 690 50 
2', 732 25

5 50

95 i

) 50

i 45

Lwów, dnia 3.0 styczn ia 1903.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gaiic. do 200 zł. (400 K.)

E s  dividende 20 "Kor. .  ................
Banku gaiic. dia handlu i przem ysłu

po zł. 200 (400 K o r . ) ............................
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
K olei Lwów-Czern-J assy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 K o r .f ................................
Garb. w  E zeszow ie po 200 zł. (400 K or.). 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dia gaiic. orzeasięb. elektrycznych  

woa. po 200 żł. (400 K or.). • . . .
Ił. Listy zastawne za 100 K.

bez kuponu bieżącego  
Banku h. g 5% w. a. w yl. z 10°/, . .
Banku h. g. 41/a°/0 w. a. ios w  50 1. .
Banku h. g. 4°/o „ „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 4W /0 w. a. los w  61 L . .
Banku kraj. 4°/o w. cl los w  57 1. . .
T owarz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) 
Towarz. kredyt, gaiic. ziem sk. 4°/o los

w 411/* l a t .............................................
„ 4°/o ios w  56 l a t ..................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżąoego  

Galie, funduszu propinacyjnego i  % w. a, 
Bukow iński funa. propinaoyjny 5°/o w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya  

r 4»/«Vo 3 em isya
„ „ 49/o 4 em isya .

Kolej lokain. wsch. 4°/o po 200 Kor. . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . 
P ożyozki kraj. 4°/o po 200 K. z r. 1893. . 
Pozyozka m iasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

, „ „ 41/r°/o po 200 Kor
IY. Losy.

MiaBta Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). , 
Miasta S tanisław ow a po 20 zŁ (40 Kor ,

V. Monety.
D ukat c e s a r s k i ........................................ .....
20-fra n k ó w k a .......................................................
100 rubli rosyjskich .  ......................... ....
100 m arek n ie m ieck ich .............................. ....

p łacą  tżądaju
I

533 - j  5:0 —

J  3C0 -

565 —

400

575

350 —

J  « t -

110— -I
100
95

101
97
96)50]

« 300 70
bd  96 2! 
30 102] —

-,t7o
96,70 97)20
96 30: 9 7 , -

99 2Q 99)90 
102 50j — -
102—S - I
300,50)! 3.03120 
96)30] 97) — 
26! -j; 96,70

, „ 99,30 
94 50 95 20

100 50 101 -0

70
I

-  76,—

i 41
7 10;! 117 ; 
i 2j! 95 ■: 
i 50 253 ;

26j ll;40  
-  .19 20

252 —6 251; —
116 801: 317'4U

SANTO?. W TlfflANY

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
Kupuje i sprzedaje w sze lk ie  papiery w arto­

ściow e i m onety zagraniczne.

C. k. nprzyw. salicyjsŁ akcyjny

1ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra ­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udzieia na takowe 

zaliczki. 4

N a d t o  z a p r o w a d z o n o  n a  w z ó r  i n s t y t u c j i  z a g r a n i c z n y c h  ta le  z w a n e
S C H O W K O W E  ( S a d e  JD e p o e its ) .

Za opłatą 25 do 35 złr. a w . rocznio, depozytaryusz otrzym uje w sta low ej k a sie  pancernej 
schow ek do w yłącznego użytku i pod w łasnym  kluczem , gdzie  bezpieczn ie a dyskretnie prze­
chow yw ać m ożna sw oje  m ien ie lub w ażno dokum enty. — Przepisy , odnoszące s ię  do to g j  

rodzaju depozytów , otrzym ać m ożna bezpłatnie w oddziale depozytow ym .

' ,w1 „ ■f Qfn»r*. r» co*r rinr-olrę* 7, T>»*ntrftrni .. Śłnwp. Pnlflkioo*o“ wt) L w ow ie. r>oń' jńzftfa Ziem bińskieyii.


